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SŁOWO KS. PROBOSZCZA
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Ks. Grzegorz Stolczyk 

Proboszcz parafii pw. św. Brata Alberta 
w Gdańsku-Przymorze

Noc – po dob nie jak świa tłość – jest sym bo lem o róż nej wy mo wie. 
Jest prze ra ża ją ca jak śmierć, peł na mrocz nych mar, zła i nie na wi ści. 
Ciem no ści no cy są rów nież cza sem od po czyn ku, osło ną przed wro -
giem i prze strze nią spo tka nia z Bo giem, któ ry ukry wa się przed czło -
wie kiem. Ciem ność jest tak że cza sem pró by, któ rej Bóg pod da je 
czło wie ka. 

O bla sku po ran ka do ko nu ją się na to miast wy da rze nia nie zwy kłe. To 
mo ment, kie dy świa tłość zma ga się z ciem no ścią i zwy cię ża ją.        
To tak że chwi la po tęż nych Bo żych in ter wen cji. Jak noc zo sta je po ko -
na na przez świa tło słoń ca, tak zło zo sta je po ko na ne przez dzia ła nie 
Bo żej ła ski. Po ra nek jest więc naj więk szym zwy cię stwem Bo ga dzia -
ła ją ce go w hi sto rii ludz ko ści. W zmar twych wsta niu Chry stu sa po ko -
na na zo sta je śmierć, któ ra jest kon se kwen cją grze chu. 

Moi Dro dzy, po raz pią ty roz po czy na my In dy wi du al ną Dro gę Krzy żo -
wą. Nasz pa tron, św. Brat Al bert na pi sał: „Krzyż jest ta jem ni cą, wy -
ma ga wia ry. Krzyż jest świa tłem, któ re oświe ca umysł, szczę śli wy 
kto mu od da ser ce i do sta nie ła skę mi ło wa nia”. 

Za chę cam, by śmy po dej mu jąc wy si łek dro gi i roz wa ża jąc ko lej ne 
sta cje mę ki Zba wi cie la od kry wa li, że umie ra ją cy za nas i dla nas na 
krzy żu Chry stus jest praw dzi wą świa tło ścią świa ta. Tyl ko On mo że 
nam po móc prze zwy cię żyć na sze ciem no ści. 

Pa nie Je zu, chce my wraz z To bą iść na Gol go tę, aby uj rzeć per spek -
ty wę zba wie nia. Otwórz na sze ser ca na dzia ła nie Two jej ła ski. 
Wzmoc nij na szą wia rę. Skrusz to, co wy ma ga po pra wy i pro wadź nas 
dro gą swo jej mi ło ści.  

 W To bie jest świa tło 
Każ dy mrok roz ja śni 
W To bie jest ży cie 
Ono śmierć zwy cię ża 
Ufam To bie mi ło sier ny 
Je zu, wy baw nas! 
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Przyjacielu, po coś przyszedł?... 
Przyjacielu, po coś przyszedł?... 
Przyjacielu, po coś przyszedł?... 

 

To Chrystusowe pytanie skierowane do Judasza było 
ostatnimi słowami Zbawiciela, jakie wypowiedział przed 
swoim pojmaniem i uwięzieniem. Zanim rozpoczniemy 
Drogę Krzyżową, stańmy wobec tych słów: Przyjacielu,            
po coś przyszedł? Dlaczego chcesz podjąć trud drogi?    

Krzyż jest zgorszeniem, głupstwem, porażką. Na pewno 
chcesz iść za zgorszeniem, głupstwem i porażką? Nosimy 

krzyżyki na łańcuszkach, wieszamy je w domach, szkołach, 
szpitalach i nierzadko potem pod tymi krzyżami 

przeklinamy, że coś się nam nie powiodło, że nie poszło po 
naszej myśli, że ktoś nas odrzucił. Mówimy o krzyżu, 

śpiewamy o krzyżu, a kiedy przychodzi, często jesteśmy 
zaskoczeni i oburzeni. 

 
Przyjacielu, po coś przyszedł? 

Kto z nas jest godny stanąć przy krzyżu?  
Kto z nas jest godny stanąć przy krzyżu?  

Czy mamy wrócić do domów? 
 

Jezus zapytał kiedyś swoich uczniów: Czy możecie pić 
kielich, który ja mam pić? I sam odpowiedział: Kielich mój 
pić będziecie. Tak powiedział swoim uczniom. Uczniowie 

dostąpią uczestnictwa w tajemnicy krzyża. Tylko uczniowie. 
Idźmy więc, za krzyżem. Pokorni, uważni, skupieni. Idźmy 

na kolejną lekcję miłości. 
 

WSTĘP
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JEZUS  NA  ŚMIERĆ  SKAZANY

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

Prze ko ny wa no kie dyś, że wśród nas jest naj wię cej le ka rzy, bo każ dy zna się 
po swo je mu na cho ro bach i ich le cze niu. Ale to błąd. Sto kroć wię cej wśród 
nas sę dziów. Ktoś za je chał sa mo cho dem dro gę – to pry mi tyw. Ktoś źle    
za ła twił spra wę – jest bez na dziej ny. Ktoś ma in ne po glą dy – jest cał kiem 
bez sen sow ny. To już nie są dy dwu dzie stocz te ro go dzin ne. To są dy dwu dzie -
stocz te ro se kun do we. Spoj rze nie. Od ruch. Wy rok. A Chry stus tak moc no pod -
kre ślał: Nie sądź cie! Bo tyl ko Bóg prze ni ka i zna czło wie ka. Każ de są dze nie 
bra ta jest py chą. A py cha ludz ka jest tak wiel ka, że czło wiek po rwał się, by 
są dzić Bo ga. Śle py Pi łat osą dzał Sy na Bo że go. Ten czło wie czek chciał są dzić 
„świa tłość ze świa tło ści”. Ziar no pia sku z dna mo rza chcia ło ogar nąć oce an.  

Pi łat mo że i sta rał się uwol nić Je zu sa, ale ten tłum tak bar dzo do ma gał się 
wy ro ku. Mo że ktoś mó wić: w za sa dzie to sta ram się być chrze ści ja ni nem, 
ale ten tłum wo kół mnie tak gło śno krzy czy o an ty kon cep cji, o eu ta na zji,     
o abor cji, o in vi tro. Oni tak gło śno krzy czą u mnie w biu rze, na uczel ni,     
w fir mie, że ja mil czę i dys kret nie umy wam rę ce.  

Nie umy li rąk, licz ni w dzie jach ludz ko ści, ucznio wie Je zu sa. Od wie ków po -
zna je się ich po czy stych dło niach. Oni, tak jak Chry stus, nie wy da li wy ro ku. 
Oni go przy ję li. 
 

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

 STACJA I  
 
Kościół św. Brata Alberta 
Gdańsk-Przymorze 
ul. Olsztyńska 2 

+   +   +
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Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.   

Je zus w swo im na ucza niu wy ja śniał lu dziom wie le kwe stii, ale nie udzie lił  
od po wie dzi na naj bar dziej nur tu ją ce czło wie ka py ta nie: dla cze go krzyż,    
dla cze go cier pie nie?  

Ks. Jan Twar dow ski na pi sał kie dyś ta ki krót ki wiersz: 
Dla cze go krzyż? / Uśmiech. / Ra na głę bo ka /Wi dzisz, / to ta kie pro ste / kie dy się ko cha. 
 

Nie zro zu mie krzy ża ego ista, czło wiek szu ka ją cy tyl ko swo ich spraw. Bę dzie 
krzyż prze kli nał i od rzu cał. Za mknię te po zo sta ną dla nie go sło wa Zba wi cie -
la mó wią ce o słod kim jarz mie i lek kim brze mie niu. Na zwie je nie lo gicz ny mi.  

Daw no te mu na ukow cy za uwa ży li, jak ma łe ptasz ki wy ru sza jąc w dro gę 
przez mo rze chwy ta ją w dziób nie wiel kie ga łąz ki. Dla cze go to czy nią? – za -
sta na wia no się. Prze cież to utrud nia im lot. Prze cież to dla nich po waż ne ob -
cią że nie. Za gad ka się roz wią za ła, kie dy spo strze żo no, iż te Bo że stwo rze nia, 
znu żo ne wie lo go dzin ną po dró żą rzu ca ją ga łąz kę na po wierzch nię mo rza, sia -
da ją na niej, od po czy wa ją, a po tem kon ty nu ują swo ją wę drów kę.  

A mo że nam w ży ciu by wa tak cięż ko, po nie waż nie ustan nie za bie ga my o to, 
by by ło nam lek ko? 

Ks. Jan Twar dow ski na pi sał jesz cze kie dyś, że krzyż to ta kie szczę ście, że 
wszyst ko ina czej...  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami.

JEZUS  BIERZE  KRZYŻ  NA  SWE  RAMIONA  

 STACJA II  
 
Kościół św. Józefa 
Gdańsk-Przymorze 
ul. Jagiellońska 9

+   +   +
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JEZUS  UPADA  PO  RAZ PIERWSZY  POD  KRZYŻEM
Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 

żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    
Są trzy ta kie sta cje na dro dze krzy żo wej, któ re na zy wa ją się upa dek Je zu -
sa. Ale one po win ny się na zy wać po wsta nie Je zu sa. Bo to, że upa dał, to 
tyl ko wy czer pa nie, zmę cze nie mię śni, utra ta rów no wa gi. To, że po wstał, to 
czy sta mi łość.  
  
Dziś świat fa scy nu je się upad ka mi czło wie ka. Lu dzie chcą po dej rzeć grzech, 
po ka zać grzech. Z de ta la mi, z róż nych ujęć. A wszyst ko w imię prze ko na -
nia: ta ka jest praw da, ta cy je ste śmy. Księ ga Apo ka lip sy mó wi, że imię sza -
ta na to oskar ży ciel, bo on dzień i noc oskar ża bra ci na szych. To on tak 
moc no kon cen tru je uwa gę lu dzi na grze chach i uka zu je je ja ko mur nie do 
po ko na nia. A wszyst kie upad ki świa ta, grzech Ewy, Ada ma, Ka ina, wszyst -
kie zdra dy, za bój stwa, bluź nier stwa, zbrod nie wszyst kich to ta li ta ry zmów, 
ca ła obrzy dli wość ludz kiej grzesz no ści jest ob my ta jed ną kro plą krwi 
Chry stu sa. 
 
To dla te go, że Chry stus wte dy po wstał i dźwi gnął krzyż, dźwi gnął na sze 
grze chy, dziś każ dy z nas mo że usły szeć te naj pięk niej sze na świe cie sło -
wa: i ja od pusz czam to bie grze chy.  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

+   +   +

 STACJA III   

Ko ściół Naj święt szej Ma ryi Pan ny 
Kró lo wej Ró żań ca Świę te go, Gdańsk -
-Przy mo rze, Plac Naj ś. Ma ryi Pan ny 1
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Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

Do Ma ryi za pew ne do cie ra ły sło wa, któ re dla każ dej mat ki są naj bo le śniej -
sze: twój Syn od szedł od zmy słów. Sza tan chciał prze nik nąć Jej du szę    
mie czem bo le sne go oszczer stwa, że Jej Syn osza lał. Ale Ona moc no roz pa -
mię ty wa ła sło wa Elż bie ty na peł nio nej Du chem Świę tym wy po wie dzia ne przed 
la ty: bło go sła wio ny jest owoc two je go ło na. BŁOGOSŁAWIONY. Do bry, pra -
wy, pe łen świa tła. Ona wie rzy ła Bo gu, na wet wte dy, kie dy Jej Syn był miaż -
dżo ny cier pie niem na Dro dze Krzy żo wej. Nie ra to wa ła Go, nie chcia ła wy rwać 
Go z rąk opraw ców, ale da ła Mu coś wię cej: zro zu mie nie i za ufa nie. Ona jed -
na, tam, w tym tłu mie wie rzy ła, że ta mę ka wpi sa na jest w ogrom pla nów 
Bo żych. 

To ta kie waż ne, wi dzieć swe go bliź nie go w per spek ty wie za my słów Stwór cy. 
Jest tak wte dy, gdy mat ka zo sta wia do ro słe dziec ko, by mo gło speł nić Bo że 
po wo ła nie. Gdy mał żon ko wie na wet w kry zy sie mi ło ści mo dlą się za sie bie. 
Tak na praw dę sy na, cór kę, mę ża, na rze czo ną moż na ko chać tyl ko na Dro -
dze Krzy żo wej, od da jąc uko cha ne go czło wie ka Bo gu. 

Abra ha mie z gó ry Mo ria, Mat ko sied miu sy nów z księ gi Ma cha bej skiej,    
Ma ry jo z Gol go ty uczcie nas, czym róż ni się mi łość od uza leż nie nia.  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami.

JEZUS  SPOTYKA  SWOJĄ  MATKĘ

+   +   +

STACJA IV 
 
Kościół Matki Bożej Królowej             
Korony Polskiej,  

Gdańsk-Oliwa, ul. Polanki 131 
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SZYMON  Z  CYRENY  POMAGA  DŹWIGAĆ  KRZYŻ 
JEZUSOWI 

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

W ści słym sen sie Szy mon Cy re nej czyk nie niósł krzy ża. Niósł tyl ko cięż ki     
ka wał drew na. Bo że by nieść krzyż, trze ba te go go rą co pra gnąć, trze ba    
te go chcieć. Je zus za wsze mó wił: Je śli kto chce pójść za Mną, niech się za -
prze sa me go sie bie, niech weź mie swój krzyż. A jarz mo Je zu sa nie by ło jarz -
mem Szy mo na. To nie by ła je go spra wa. Żoł nie rze zmu si li go, by je dźwi gał. 
Fun da men tem nie sie nia Chry stu so we go krzy ża jest na sza zgo da, na sze 
„tak”. Dla te go każ da dro ga krzy żo wa roz po czy na się od py ta nia: czy chcesz? 

Kie dyś bar dzo cięż ko cho ry chło piec za py tał swo ją ma mę: Ma mu siu, dla cze -
go mnie tak bo li? Ko bie ta od po wie dzia ła py ta niem: a gdy by Pan Je zus po -
pro sił Cię, byś cier piał dla Nie go, czy zgo dził byś się? Tak – od po wie dział 
chłop czyk. No to Cię po pro sił. 

Bra cie i Sio stro, a gdy by Cie bie Chry stus po pro sił? 
 

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

STACJA V 
 
Bazylika Archikatedralna, 
Gdańsk-Oliwa 
ul. bp. Edmunda Nowickiego 5

+   +   +
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Kła nia my się To bie, Pa nie Je zu Chry ste i bło go sła wi my Cie bie, 
żeś przez Krzyż i mę kę swo ją świat od ku pić ra czył.    

Wie lu uża la ło się nad Chry stu sem, ale tyl ko We ro ni ka po de szła, by obe trzeć 
Mu twarz. Mo że to ją wspo mniał po la tach św. Jan, kie dy pi sał w swo im li -
ście, by śmy nie mi ło wa li sło wem i ję zy kiem, ale czy nem i praw dą. Jak ła two 
moż na za gu bić chrze ści jań stwo we wznio słej teo rii i pięk nych sfor mu ło wa -
niach. I to chy ba gro zi szcze gól nie lu dziom moc no zwią za nym z re li gią. Char -
les Pe guy na pi sał kie dyś: Są ta cy, któ rzy, po nie waż nie na le żą do czło wie ka, 
my ślą, że na le żą do Bo ga. Są dzą, że ko cha ją Bo ga, po nie waż ni cze go nie 
ko cha ją. Ewan ge lia do ma ga się kon kre tu. Bo moż na ko chać świat, ludz kość, 
Ko ściół i nie ko chać ni ko go. A gdy by tak usiąść i na pi sać imio na i na zwi ska 
tych, któ rych ko cha my. A po tem skre ślić mat kę, oj ca, bra ta, dziec ko, przy -
ja cie la, bo prze cież po ga nie też ko cha ją naj bliż szych. Ile osób by na tej kart -
ce po zo sta ło? A by ło by tam imię ska zań ca z Gol go ty? 

Przed la ty w jed nej z ga zet uka za ło się nie co dzien ne ogło sze nie. Pe wien żoł -
nierz, trzy ma ją cy war tę przy Gro bie Nie zna ne go Żoł nie rza dzię ko wał w nim 
nie zna nej ko bie cie, któ ra w upal ny, let ni dzień otar ła mu pot z twa rzy. Wte -
dy, sto jąc na bacz ność, nie mógł po wie dzieć ani sło wa. Te raz chciał oka zać 
jej wdzięcz ność. Ile mi ło ści jest w ge ście otar cia twa rzy bez rad ne mu czło -
wie ko wi. Je zus od naj dzie wszyst kich, któ rzy kie dy kol wiek Mu to uczy ni li.  

Któ ryś za nas cier piał ra ny, Je zu Chry ste, zmi łuj się nad na mi.

ŚWIĘTA  WERONIKA  OCIERA  TWARZ  JEZUSOWI  

 STACJA VI  
 
Sank tu arium Mat ki Bo żej Fa tim -
skiej, Gdańsk -Ża bian ka, Plac         
Kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go 1 

+   +   +
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DRUGI  UPADEK  JEZUSA
Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 

żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.  
   

Nie lu bi my, gdy ktoś upa da. Wte dy za kłó ca ruch, wy bi ja z ryt mu in nych, trze -
ba się za trzy mać i go pod no sić. Przez ta kie go ko goś są tyl ko opóź nie nia     
i brak po rząd ku. Naj czę ściej prze wra ca ją się dzie ci, sta rzy i cho rzy. I świat 
zna lazł na nich spo sób: abor cję i eu ta na zję. Świat nie ma cza su dla upa da -
ją cych, guz drzą cych się, ma ru dzą cych, za du ma nych. Świat się spie szy. Ma 
na pię ty har mo no gram. Pę dzi do no we go te le wi zo ra, za ku pu no wej ko mór ki 
i no wej pro mo cji. Świat ko cha po stęp i chce, by Ko ściół też był po stę po wy     
i na dą żał za sza lo ną go ni twą. Chce, by Ko ściół po bło go sła wił wszyst kie pra -
gnie nia i uczyn ki lu dzi, bo sko ro cze goś moc no pra gną, to na pew no jest to 
do bre. Niech Ko ściół nie utrud nia lu dziom, nie kom pli ku je, niech się nie 
cze pia. 

Ks. Ja nusz Pa sierb na pi sał kie dyś: „Każ de chrze ści jań stwo, zgod ne z ro zu -
mem, zgod ne z na tu rą, bez błęd ne pod wzglę dem tak tycz nym, nie wy ma ga -
ją ce zbyt wie le, bę dzie mu sia ło się po ty kać o ze sztyw nia łe zwło ki Ska zań ca 
z Gol go ty po wszyst kie cza sy”.  
 

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

 STACJA VII 
 
Kościół Chrystusa Odkupiciela, 
Gdańsk-Żabianka, ul. Gdyńska 8

+   +   +
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Kła nia my się To bie, Pa nie Je zu Chry ste i bło go sła wi my Cie bie, 
żeś przez Krzyż i mę kę swo ją świat od ku pić ra czył.  

 Nie któ rzy pła czą, gdy ich dru ży na prze gra mecz. In ni pła czą, gdy nie zda dzą 
ja kie goś eg za mi nu. Dla ko goś dra ma tem jest przy brać na wa dze, dla in ne -
go za ry so wa ny la kier na sa mo cho dzie. Wie le ma my pro ble mów i cią gle przy -
by wa ją no we. Czę sto nie pa mię ta my te go, co opła ki wa li śmy przed ro kiem. 
Je zus przy po mi na nam rzecz oczy wi stą, ale jak że czę sto za po mi na ną: tak 
na praw dę ma my tyl ko je den po waż ny pro blem: śmierć i wy bór wiecz ne go 
po tę pie nia lub szczę śli wo ści. Na Ja snej Gó rze, mnó stwo lu dzi wy dep ta ło swo -
ją ścież kę. Gdzie oni te raz są? Gdzie ich pro ble my? Mar twi li się zgu bio ny mi 
pie niędz mi, roz bi tą szy bą, kłót nią z są sia dem. Gdzie są te raz te zmar twie -
nia? Nie pa mię ta my czę sto na wet imion na szych pra dziad ków. Czym oni ży -
li? Co by ło ich ra do ścia mi i smut ka mi? To sa mo kie dyś sta nie się z na mi. 
Tyl ko ktoś wy jąt ko wy po zo sta wi po so bie zna czą cą pa miąt kę. Po więk szo ści 
z nas, po la tach, nie zo sta nie nic. I tyl ko jed no bę dzie waż ne: czy li czy łeś 
się z Bo giem? Czy ko cha łeś Go? Czy ży łeś Nim na co dzień? 

Czy za da je my so bie py ta nia o wiecz ność ko le gi z pra cy, ko le żan ki ze stu -
diów? O swo ją wiecz ność? Ilu z nas po tra fi roz pła kać się na tym je dy nym 
waż nym pro ble mem? Cy prian Ka mil Nor wid na pi sał: 

Go re jąc nie wiesz czy sta wasz się wol ny / Czy to co Two je bę dzie za tra co ne  
Czy po piół tyl ko zo sta nie i za męt / Co idzie w prze paść z bu rzą. Czy zo sta nie  

Na dnie po pio łu gwieź dzi sty dia ment / Wie ku iste go zwy cię stwa za ra nie? 
 

Któ ryś za nas cier piał ra ny, Je zu Chry ste, zmi łuj się nad na mi.

JEZUS  POCIESZA  PŁACZĄCE  NIEWIASTY  

 STACJA VIII  
 
Kościół św. Michała Archanioła, 
Sopot, ul. 3 Maja 49

+   +   +
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TRZECI  UPADEK JEZUSA 
Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 

żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    
Trze ci upa dek. To mo gła być wiel ka po ku sa, by się pod dać, by już nie wsta -
wać. Mo gła po ja wić się myśl: Niech tu już Mnie za bi ją, niech się dzie je, co 
chce. Nie dam już ra dy. Do tej sta cji do cho dzi wie lu lu dzi. Kie dy upa da ją po 
raz set ny, ty sięcz ny, po grą ża jąc się w uza leż nie nie od al ko ho lu, w por no gra -
fii, w za zdro ści. Wte dy po ja wia się myśl: już nie dam ra dy. Już nie po wsta -
nę. Po co się z te go spo wia dać, sko ro grzech i tak po wró ci? A prze cież się 
sta ra łem. Od pra wia łem re ko lek cje i piel grzym ki. Ci sną się wte dy na usta sło -
wa roz go ry czo ne go Pio tra: Mi strzu, ca łą noc ło wi li śmy i ni ce śmy nie uło wi li. 

Pi smo świę te mó wi: ser ce ludz kie po dob ne jest do prze pa ści. A w tych prze -
past nych prze strze niach ludz kie go wnę trza ukry te by wa spryt nie to, co dla 
czło wie ka naj nie bez piecz niej sze – py cha. Ks. Alek san der Fe do ro wicz po wie -
dział kie dyś: Le piej jest czło wie ko wi po paść w grze chy cięż kie niż w stan 
wszech ogar nia ją cej py chy. Dla te go nie kie dy na na szej Dro dze Krzy żo wej 
przy cho dzi upa dek, z któ re go już sa mi nie po tra fi my się pod nieść. Na si bli -
scy już to wi dzą, zna jo mi są kur tu azyj nie za sko cze ni, a my sto imy, jak nę -
dza rze przed dwo ma dro ga mi: py chą i po ko rą. Dro ga mi Pio tra i Ju da sza. 
Bło go sła wie ni, któ rzy wbrew ludz kiej na dziei – spes con tra spem – zdo ła ją 
wte dy za krzyk nąć: Lecz na Two je sło wo za rzu cę sieć. Jesz cze raz.  

Kto wy trwa do koń ca ten bę dzie zba wio ny. Do koń ca. 
 

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

 STACJA IX  
 
Kościół Najświętszej Maryi Panny 
Wniebowziętej Gwiazdy Morza, 
Sopot, ul. Kościuszki 19

+   +   +
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JEZUS  Z  SZAT  OBNAŻONY 

 STACJA X  
 
Kościół św. Jerzego,  

Sopot, ul. Kościuszki 1  

+   +   +

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

Oglą da li Go, pod glą da li, pod słu chi wa li, wy sta wia li na pró bę. W koń cu zdar li 
z Nie go sza tę. I nie zna leź li te go, cze go szu ka li. Zna leź li tyl ko czy stą mi łość. 
Tyl ko praw dę i do broć. Czy stość ser ca da je od wa gę i wol ność. Bło go sła wie -
ni, szczę śli wi są ci, któ rzy nie lę ka ją się praw dy do dna, do koń ca. Mo że cie 
czy tać ich ko re spon den cję, słu chać oso bi stych zwie rzeń, za glą dać w se kret -
ne no tat ki. Znaj dzie cie w tym wszyst kim tyl ko ży cie Bo że go dziec ka. 

Tak wie lu lu dzi się boi, że się wy da, że się coś oka że, że ktoś wy cią gnie na 
dzien ne świa tło. Co z tym zro bić? Trze ba to ukrzy żo wać. Uto pić w wo dzie 
chrztu. Oczy ścić krwią Zba wi cie la. Ta dro ga jest bar dzo kon kret na: spo wiedź, 
po ku ta, wol ność. Kto na praw dę umarł z Je zu sem, ten nie ma cze go się bać. 
Te mu nie są po trzeb ne sza ty ty tu łów, osią gnięć, nie ustan nych suk ce sów     
w ry wa li za cji. On wie, że je go skar bem jest bia ły ka myk, na któ rym wy pi sa -
ne jest je go no we imię. Imię czy ste go czło wie ka. 
 

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 
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JEZUS  PRZYBITY  DO  KRZYŻA

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.    

Bóg przy bi ty do krzy ża. To szo ku ją cy, ale i wspa nia ły znak Je go mi ło ści do 
nas. Bóg dał się przy bić do na sze go ży cia. Tak, że by nie da ło się Go ode -
rwać. Sam mó wił: Ja je stem z wa mi przez wszyst kie dni aż do skoń cze nia 
świa ta. Kie dy tyl ko bu dzi się dzień, we wszyst kich ko ścio łach ka pła ni wzno -
szą nad gło wa mi wier nych Bia ły Chleb i przy po mi na ją, że to jest Cia ło za nas 
wy da ne. Każ de go dnia Chry stus cze ka, by w sa kra men cie po ku ty roz grze -
szać swo je po ra nio ne dzie ci. Od se tek lat przy po mi na o swo jej mi ło ści w zna -
ku krzy ża.  

Nie kie dy ktoś mo że pro sić: Je zu, przy tul mnie, obej mij mnie. Ale to dla Nie -
go zbyt ma ło. On się mi ło ścią przy bi ja do na sze go ży cia. Na do bre i na złe. Na 
na sze zba wie nie wiecz ne. 
 

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

+   +   +

 STACJA XI  
 
Kościół św. Andrzeja Boboli,                            
Sopot,                                                   
ul. Powstańców Warszawy 15
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JEZUS  UMIERA  NA  KRZYŻU

+   +   +

Kła nia my się To bie, Pa nie Je zu Chry ste i bło go sła wi my Cie bie, 
żeś przez Krzyż i mę kę swo ją świat od ku pić ra czył.    

Gdy Je zus umie rał na krzy żu, być mo że ktoś po my ślał, że szko da Je go ży -
cia. Tak wie le po ży tecz nych rze czy czy nił, a te raz wszyst ko skoń czo ne. Ty le 
osób mógł jesz cze uzdro wić, na kar mić, wskrze sić, a jed nak zo stał po wstrzy -
ma ny przez in try gę złych lu dzi. Wszy scy pa mię ta li, że kie dy wę dro wał    
z ucznia mi po dro gach Pa le sty ny, za wsze ich wy prze dzał, za wsze się śpie -
szył. A te raz bez tchnie nia, bez ży cia, bez ru chu wi si na krzy żu. A to jed nak 
nie by ła praw da. On nie dał się za trzy mać. Prze kro czył próg śmier ci i da lej 
po niósł swo ją Ewan ge lię na dziei. Kie dy lu dzie pa trzy li na zmar łe go Je zu -
sa, na Je go mar twe cia ło, On był już w ot chła niach, zwia stu jąc zmar łym 
wy zwo le nie. 

Mu si my pa mię tać, że i my naj wię cej czy ni my, gdy na sze cia ła ob umie ra ją     
w po sta wie mo dli twy, gdy spla ta my na sze dło nie w ge ście bła ga nia. Lu dzie 
bę dą mó wi li, że to mar no wa nie ży cia. Tak. My mu si my zmar no wać ży cie cią -
gle ob umie ra jąc dla świa ta, prze kra cza jąc go w wie rze, na dziei i mi ło ści.  
 

Któ ryś za nas cier piał ra ny, Je zu Chry ste, zmi łuj się nad na mi. 

 STACJA XII  
 
Kościół św. Apostołów Piotra i 
Pawła, Gdańsk-Jelitkowo,                
ul. Kapliczna 15
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CIAŁO  JEZUSA  ZDJĘTE  Z  KRZYŻA  

Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.  

 
Moż na być przy Je zu sie, bo po trze bu je się zdro wia i szczę ścia. Moż na być 
przy Nim, by in ni to wie dzie li i po dzi wia li. Moż na szu kać u Nie go sen su dla 
swe go ży cia lub du cho we go ła du i har mo nii. Jak bo ga ty mło dzie niec z Ewan -
ge lii moż na pro sić Go o re cep tę na ży cie wiecz ne. 
Ale w tych wszyst kich wy pad kach jest się ra czej z so bą sa mym niż z Chry -
stu sem. Być przy Je zu sie to przede wszyst kim być przy Nim tak, jak Ma ry ja 
na trzy na stej sta cji Dro gi Krzy żo wej. Ona tu li cia ło swe go Sy na, choć On już 
nie na ucza, nie kar mi, nie uzdra wia. Zo stał już tyl ko ból i sło wa: ko niec, bez -
na dziej ność, śmierć. Tu nie po cie szą żad ne wspo mnie nia, nie po mo gą żad -
ne ma rze nia. 

Co ro bić? Je zus na tę sta cję po zo sta wił nam sło wa: Nie bój się. Wierz tyl ko. 
Kto wy trwa do koń ca ten bę dzie zba wio ny. 
 

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami. 

 STACJA XIII  
 
Sanktuarium św. Jana Pawła II, 
Gdańsk-Zaspa,                                                  
al. Jana Pawła II 48

+   +   +
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CIAŁO  JEZUSA  ZŁOŻONE  W  GROBIE  

+   +   +

Kła nia my się To bie, Pa nie Je zu Chry ste i bło go sła wi my Cie bie, 
żeś przez Krzyż i mę kę swo ją świat od ku pić ra czył.  

 
Aby wejść do świa ta peł ni zba wie nia, trze ba tu, na zie mi zo sta wić wszyst ko. 
Dla te go ca łe ży cie tra ci my: bez tro skie dzie ciń stwo, ko lo ro wą mło dość, dzie -
ci, któ re opusz cza ją dom ro dzin ny, w koń cu mu si my zo sta wić pra cę, stra cić 
zdro wie, po że gnać nad gro bem przy ja ciół. An na Ka mień ska na pi sa ła: Dzie -
je czło wie ka to ko lej ne wy gna nia z wie lu ra jów, to ko lej ne za my ka nie się za 
na mi bram, bez pow rot nie, na za wsze. Nie ma po wro tów. Ni gdy. 

Ktoś po wie: to prze ra ża ją ce. Wszyst ko zo sta je nam za bra ne. Czy za bra ne? 
Każ dy czło wiek ma przed so bą dwie dro gi: że bra ka i siew cy. Ten pierw szy 
gro ma dzi w swo ich że bra czych tor bach swój nędz ny ma ją tek. Tor by są wiel -
kie, cią żą mu bar dzo, a on nie roz sta je się z ni mi na wet na chwi lę, choć tak 
na praw dę to tyl ko sa me śmie ci. Ale czło wiek mo że być, jak siew ca, któ ry 
idzie przez ży cie i hoj nie rzu ca na po le Kró le stwa Bo że go ziar na swo ich ta -
len tów, pra cy i mi ło ści. Pod ko niec ży cia tor ba jest pu sta. Ale po le zo sta ło 
ob fi cie za sia ne. 

Grób Chry stu sa to pierw sze ziar no no we go ogro du ży cia, a wszyst kie cmen -
ta rze świa ta to za sia ne po la No wej Zie mi. Grób Chry stu sa jest pierw szym, 
przy któ rym sło wo ko niec ustę pu je miej sca sło wu po czą tek. Przy nim dziś 
koń czy my dro gę krzy żo wą, ale ju tro, o po ran ku, zno wu spo tka my się przy 
tym sa mym gro bie. Ale bę dzie to już zu peł nie in ne miej sce.  
 

Któ ryś za nas cier piał ra ny, Je zu Chry ste, zmi łuj się nad na mi. 

 STACJA XIV 
 
Kościół św. Brata Alberta 
Gdańsk-Przymorze 
ul. Olsztyńska 2 
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+   +   +

Stacja piętnasta – powrót do domu, spotkanie z najbliższymi. 
Stacja szesnasta – trudna rozmowa w rodzinie. 

Stacja siedemnasta – wizyta u lekarza. 
Stacja czterdziesta – śmierć kogoś bliskiego. 

Stacja setna… 
Stacja tysięczna... 

Kto nie zna drogi do morza, niech podąża za rzeką. 
Niech podąża za krzyżem ten, kto szuka drogi do Boga,  

do zmartwychwstania, do życia. Amen. 

ZAKOŃCZENIE
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Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie, 
żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył.   

Je zus w swo im na ucza niu wy ja śniał lu dziom wie le kwe stii, ale nie udzie lił od -
po wie dzi na naj bar dziej nur tu ją ce czło wie ka py ta nie: dla cze go krzyż, dla -
cze go cier pie nie?  

ystko inaczej...  

Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami.

JEZUS  

 STACJA II  
 
Kościół św. Józefa 
Gdańsk-Przymorze 
ul. Jagiellońska 9

+   +   +

Parafia pw. św. Brata Alberta 
Gdańsk-Przymorze, ul. Olsztyńska 2 

 
www.bratalbert.com.pl 


